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Niemcy zbroją się gwałtownie. 
Rewelacja prasy niemieckiej o budowie pancerników 


Osíre wystąpienia socjalistów przeciw zkrojeniom. 


Berlin, 16 sierpnia, 

„Welt am Abend" zamieszcza rewe- 
lacje z ostatniego posiedzenia rady gab 
netowej Rzeszy, na której zapadła uch- 
wała, aprobująca budowę pancemika A. 
Kanclerz Muller w toku dyskusji miał 
wygłosić obawę, aby budowa tego okre 
tu nie wywołała komplikacji na terenie 
międzynarodowym. 

W odpowiedzi na to oświadczyć miał 
przedstawiciel urzędu spraw zagranicz- 
mych, że Stresemann jeszcze w Karlsba- 
dzie sprecyzował swoje stanowisko w 
tej sprawie, opowiadając się za budową 
pancernika właśnie z uwagi na interesy 
niemieckiej polityki zagranicznej, To za 
decydowało o uchwale. 

Wczoraj rano według dalszych reww 
łacji tego pisma sekretarz ministra Strese 
manna konsul Bernhard, zapytany pry- 
watnie, czy mogą koła przemysłowe i 
bankowe liczyć na budowę dalszych pan 
cemików, oświadczył, że budowa tych 
pancerników jest sama przez się zrozu- 
miała, przyczem powołał się wyraźnie 
na okoliczność, że minister Reichswehry 
Groner podkreślił na radzie gabinetowej 
konieczność dalszej budowy i że wywody 
jego nie spotkały się z najmniejszym pro 
testem ze strony ministrów, t 

__ Berlin, 16 sierpnia. 

Fakt powzięcia przez gabinet Rze- 
szy jednomyślnej uchwały w sprawie 
budowy pancernika „A“ wywołał wśród 
całej lewicy socjalistycznej żywy od- 
ruch opozycyiny. Dwaj członkowie frak 
cji socjalistycznej pos. Aufhaeuser i pos. 
Sender wystosowali do zarządu frakcji 
pismo, w którem podnoszą, że stanowi- 
sko, zajęte przez socialistycznych człon 
ków gabinetu, obciąża partję socialisty- 
czną niesłychanie, i że wobec tego frak- 
cja socjalistyczna musi niezwłocznie po- 
wziąć nową decyzję polityczną. 

Stanowisko opozycjł socjalistycznej 
wobec ministrów  socialistycznych ilu- 
struje najdobitniej uchwała, przyjęta; 
przez zarząd okręgowej partji socjalisty= ' 


cznej w Lipsku w sprawie budowy pan- | 


cernika, wskazująca, że zgoda sociuli- 
stów na program zbrojeń morskich nie 
da się żadną miarą pogodzić z progra- 
mem. partii oraz uchwałami ostatniego 
kongresu brukselskiego. Rezolucja doma 
ga się wystąpienia ministrów: socialisty- 
cznych z rządu i niezwłocznego zwoła- 
nia kongresu nadzwyczajnego partii. 
Berlin, 16 sierpnia. 
Zarząd partii socjalno + demokratv* 
cznej na posiedzeniu, odbytem dzisiaj 
wspólnie z zarządem frakcji socialisty- 
cznej Reichstagu, uchwalił rezolucję, wy 
rażającą żywe ubolewanie z tego powo* 
du, e socialistyczni ministrowie gabinetu 
Rzeszy nie znaleźli sposobu, aby na po” 
siedzeniu plenarnem gabinetu dać wyraz 
swemu zasadniczemu stanowisku, zde” 
cydowanie opozycyjnemu wobec budo” 
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Książka Trockiego 


üa indeksie w Sowietach. 


Nakładem Harcourt Brace et Co. wy” 
szła książka Trockiego pod tytułem 
„Rzeczywiste położenie Rosji“. Książka 
Trockiego została no ebiona przez biuro 
polityczne, jako od: „stwo od komuniz* 


mu i wydawnictwo jej na terenie Sowie” 
„tów zostało zakazane, 


wy pancernika, lecz, że wręcz odwrot- 
nie, zajęli oni stanowisko, oparte wyłę” 
cznie na argumentach prawno ~- formal- 
nych. 


Ark 


Na posiedzeniu tem uciłrwalono rów- 
nież zwołać posiedzenie frakcji socjali- 
stycznej Reichstagu oraz komitetu par” 


tyinego ną sobotę bieżącego tygodnia. 


- 


Walka policji z dezerterem 


na ulicach 


Warszawa, 16 sierpnia 

Przodownik policji p. Brzeski, zau- 
ważył przy zbiegu ul. Towarowej i Sien 
nej mężczyznę uciekającego z koszem w 
ręku, za którym biegł posterunkowy 
oraz kilku przechodniów, krzyczących: 

„Trzymajcie złodzieja!“ 

Jak się okazało, uciekający skradł kosz 
z garderobą z przejeżdżającego wozu. 
Uciekający wbiegł w ul. Pańską, gdzie 
kosz podrzucił pod nogi ścigającego po- 
sterunkowego Sabczaka, który. zaopie- 
kował się koszem, zaś za złodziejem 
biegł przod, Brzeski. Pomimo kilkakrot- 
nych wezwań do zatrzymanią się zło- 
dziej biegł w dalszym ciągu, lecz przed 
domem nr. 111 przy ul, Pańskiej, zatrzy 
mał się nagle, wydobył nóż i rzucił się 
üa przod. Brzeskiego, który szczęśliwie 
uniknął ciosu. W obronie własnej przod. 
B. wyjął rewolwer, lecz broń zacięła 
się, wobec tego obnażoną szablą uderzył 
płazem opryszka w piersi, Wtedy awan 
turnik znowu rzucił się do ucieczki w 
kierunku ul. Prostej i Towarowej. Do po- 
ścigu przyłączył się post. Paszylk. U- 


Warszawy, | 


ciekający złodziej zdjął tnarynarkę, któ- 
rą w celu zatrzymania pościgu rzucił 
pod nogi goniących gw. Nic to jednak nie 
pomogło, gdyż nieba wam wpadł w ręce 
goniących go policjar |tf$w. Dookoła wy- 
tworzyło się ogromne | zbiegowisko, z po 
śród którego widoczmie znajome zło- 


dzieja kobiety stanęły. w jego obronie ij- 


zaczęły podburząć tłmą41 do odbicia afre- 
sztowanego. Opryszek , korzystając ze 
sprzyjających warunków, dzięki pomo- 
cy tłumu, wyrwał się W o raz drugi z rąk 
policjantów i wpadł d o domu nr. 112 
przy ul. Pańskiej, gdzi 3 ukrył się w kö- 
rytarzu piwnicznym. Tam, pomimo za- 
żartego z iego stron y oporu, wreszcie | 
związano go szńnurer j i przewieziono do 
komisariatu, Okazał p. się, że jest to Jó- 
zet Nidziński (Sienr ją 88), poszukiwany 
przez żandarmerię: za dezercję z woj- 
ska. . 

Po sporządzeniu , protokułu złodzieja- 
dezertera, przebran e w mundur wojsko- 
wy dostarczony pr. zez rodzinę i przeka- 
zano do dyspozycji! władz wojskowych, 


n — 


Aferzyści zagraniiczni 


wyładzili od obywateli łódzkich pieni dze i cenne 
dokumenty. 


Łódź, 16 sierpnia. 
Po wojnie rozwinął się w Europie 
specjalny gatunek aferzystów. Otwiera- | 
ią oni wielkie biura, ogłaszają się, prze 


ponują pośrednictwa w kupnie lub sprze 
daży”nieruchomości, proponują udziele- 
nie kredytu długoterminowego pod hi- 
poteke, inkasuią przedwojenne długi, itp. 

Władze niejednokrotnie ostrzegały o” 
pinię publiczną przed takimi aferzysta” 
"mi. Ostatnio również jest do zanotowa* 
nia nowa afera. 

Policja miasta Kolonia ostrzega 
przed firmą bankierską „Niderlandsche 
Odd-Fellow Bank“ w Amsterdamie. 
Bank ten mianowicie ogłasza gotowość 
udzielenia kredytów. długoterminowych 
hipotecznych na 6 lub 8 proc. bez dalszej 
prowizji. Na zapytanie osób zaintereso” 
wanych żąda firma powyższa przysła” 
mia odpowiednich dokumentów, jak wy” 
ciągi Hipoteczne polise ubezpieczeniowe 
wyciągi katastralne. 

Po przesłaniu powyższych dokumen- 
tów odsyłała ta firma zainteresowane 


osoby do swego pr. zedstawiciela w Ber- 
linię, ten zaś domą gat się przed zbada- 
niem sprawy przy słania należytości w 
wysokości 180 maj tek i więcej. Gdy zaś 
ta należytość nī została zapłacona, 
wówczas firma b inkowa w Amsterda- 
mie odmawiała z! vrotu dokumentów. 


Wśród osób poszkodowanych znaj- 
dują się też oby'äratele łódzcy. 

Należy prze sitrzec publiczność, by 
nie powierzała s wych spraw bez uprze- 
dniego zasięgnięs ia opinii konsulatu pol 
skiego. | 
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Deiraudacja 


w państwowych zakładach 
graficznych. 


Warszawa, 16 sierpnia. 

W państwowych zakładach grafcz* 
nych ujawnione zostały nadużycia, po“ 
pełnione przez urzędnika 9 st. sł., p. Ka” 
zimierza Szczepańskiego na ogólną su 
mę 8000 zł. 

Nadużycia te polegały na roztrwo 
nieniu sum, powierzonych pomienio' 
nemu urzędnikow, na załatwianie róż“ 
nych spraw kolejowych, wykupywanie 
frachtów, wniesienia opłat i t. p. 

iKedy zarządzono nagłą kontrolę 
czynności p. Sz. ten nagle ulotnił się. 
Powiadomiona o tym fakcie policja ujęła 


zbiegłego na jednym z letnisk pod War: 


szawą i osadziła go w areszcie do dy* 


spozycji sędziego śledczego. W 


Uznanie dla polskiej 
dypiomacii. 


Berlin, 16 sierpnia. 

Wychodzący w Akwizgranie poczyt 
my organ centrowy „Echo der G 
wart”, pisząc o zapowiedzianych rok 
waniach handlowych niemiecko - pol 
skich, zaznacza ,że delegaci niemieccy 
będą mieli do czynienia z partnerami zrę 
cznymi i doświadczonymi ze strony pol 
skiej i że partnerów tych trzeba będzie 
traktować z wielką ostrożnością, 

Pismo wyraża przy tej sposobności 
swój podziw dla młodego państwa pol- 
skiego, które potrafiło tak szybko stwo 
rzyć sobie sztab znakomitej dyplomacji 
zawodowej- 


Francuski lot 


z Europy do Ameryki. 


Paryż, 16 sierpnia. 

Próbny lot na samolocie, na którym 
lotnik francuski Costes zamierza rozpo* 
cząć lot do Stanów Zjednoczonych, zo* 
stał ukończony. W najbliższych dniach 
ma nastąpić odlot do Ameryki, termin 
jednak uzależniony jest od polepszenia 
się warunków meteorologicznych. ` 


boewentstein byl ofruty? 


Boulogne, 16 sierpnia. 

Zapewniają tu, że sprawozdanie, do" 
tyczące sekcji zwłok  Loewensteina, 
stwierdza, iż w jelitach zmarłego znajdo 
wały się charakterystyczne substancje 
trujące, Jeden z lekarzy oświadcza, że 
objaw ten jest niekoniecznie następ- 
stwem zatrucia. Może on być spowoda 
wany nadmiernem użyciem środków 
przeczyszczających. 


Pierwsze przemówienie 


agitacyjne Hoovera. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Nowy Jork, 16 sierpnia. 
Prasa tutejsza żywo omawia ostatnie 
przemówienie Hoovera, wyrażając prze 
konanie, że odpowiadało ono całkowicie 
uczuciom republikanów, Mowa ta; ogło- 
szona wczoraj we wszystkich dzienn® 
kach w kraju, jest zapoczątkowaniem 
kampanii wyborczej stronnictwa republi 
kańskiego, Na stadjonie uniwersytetu 
Stanford, znajdującym się w odległości 
30 mil od San Francisko; gdzie przema” 
wiał Hoover, obecnych było 70.000 osób 
pozatem przemówienia wysłuchały przez 
radjo miiljony osób. 
| 


| 


Ameryka walczy z Japonją 
(> wpływy w Chinach. 


| Londyn, 16 sierpnia. 
Wielkie wita żenie zrobiła w kołach 
finansowych i rządowych wiadomość, 
że chłński min fi ster do spraw odbudowy 
CJE. JO 


Nowy środek leczenia. cukrzycy. 


Wiedeń, 16 sierpnia. 
„Neue Freie Presse“ donosi, że ja- 
poński , biochemik Shikinami spreparo- 
, wał w laboratorium w Senday ekstrakt 
‘kurzych jaj, który posiadą wielkie war 


tości lecznicizi: przy chorobie cukrzycy. 
Ekstrakt teni | przewyższa własnościami 
chemicznem i | insulinę, bowiem ekstrakt 
ten dział dzi ewięć razy dłużej piż in- 
sulna, +5 7 


kraju Sun-Fo uzyskał przyrzeczenie ze 
strony Stanów Zjednoczonych, że Ame" 
ryka udzieli Chinom wielkiej pożyczki 
na odbudowę Chin. ij 

Wi kołach zbliżonych do londyńskiej 
City, oświadczają, że w ten sposób Ame" 


ryka pobiła wszelką konkurencję w Chi- 


nach 1 że przed handlem i polityką Sta” | 


nów Zjednoczonych otwierają się wsku* 


tek tego olbrzymie perspektywy, któ* - 


re niewątpliwie spowodują konkurencję 
japońską, zwłaszcza, że rząd japoński, 
LO UNE A Mandżurji pożyczkę, 
o 100 milionów jenów na budowę 
wych linji kolgiowpych = ` PRZ 


Przed niedawnym czasem ob zgały 


- Paryż pogłoski, że «órka sławnego Ras- 


KŻ 


patina, faworyta rczyiskiego dworu, za- 
imcrdowanego przez ks. Jussupowa, ma 
wystąpić w jednym z kabaretów pary- 


1 EEZEFIJCZNEB EFR EEI 


ojcu. Jak sit; potem udało ks. Jussupo- 
wowi zwalić go w zasadzkę i skryto- 
bójczo zamo rdować, o tem wiedzą wszy 
scy dobrze. 

Marja pła cze i przyciska do ust chu- 


skich jako tancerka Jeden z dziennika- | steczkę. Pote-m kończy swoje opowia- 


rzy paryskich postanowił uczynić z nią 
wywiad, 

Marija Sołówiew, urodzona Rasputin, 
test ciemnolicą interesującą bruietką. 
Fardzo chętnie udziela szczegółów o 
swoim gicu: „Po okropnej śmierci Grze- 
gorza Jefimowicsza, car, wszyscy miri- 
strowie i cały dwór chcieli przywdziać 
żałobę. Niech pan nie sądzi, że przesa- 
dzam, najlepszym dowodem jak go opła- 


kiwano jest fakt wzniesienia wspania- 


łego grobowca dla mego ojca w parku 
Carskiego Siola. 

Ojciec mój urodził się iako syn, sy- 
beryiskich chłopów w małej wsi guber- 


nii tobolskiej. W czasie swojej młodości 


pracował ciężko, a równocześnie uczył 
się dniem i nocą, tak że wkrótce osiągrął 
znacznie wyższy poziom intelektualny 
niż jego otoczenie. Był już żonatym i 
ojcem dwuch córek, gdy zeszło nań „ob- 
jawienie* i opuścił Syberię, udając się 
do Petersburga“. | 

W Petersburgu był gościem arcybi- 
skupa Theofana, rektora tamtejszej aka- 
demii teologicznej. Ten ostatni opowie- 
dział carowi o mistycznych ekstazach i 
nadprzyrodzonych właściwościach Ra- 
sputina. W krótkim czasie uzyskał Ras- 
putin nieograniczony wpływ na cara i 


carową. Zwłaszcza carowa, która się 


sama nazywała „jego córką* była mu 

zupełnie oddaną. j 
Na wiosnę 1911 r. odbył Rasputin 

pielgrzymkę do Ziemi Świętej; podróż 


tę opisał dokładnie w r. 1915. Kiedy w 


międzyczasie pojechał w odwiedziny do 
ojczystej wsi, na dworcu kolejowym 
w Tumeniu przystąpiła do niego jakaś 


"kobieta, przebrana za żebraczkę i zada- 


ła mu cios nożem. Chociaż ciężko ranny 
przyszedł jednak do zdrowia. 

Z chwilą wybuchu wojny rozpoczęła 
się ogólna nagonka przeciwko memu 


A/ EERNBROUX. 
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danie. 

„Opuściłar n Rosję z krwawiącem ser 
cem, ażeby uciec przed rozpaczą. Jako 
wdowa po rosyjskim oficerze i matka 
dwojga dzieci znajdowałara się w zu- 
pełnie krytycz mem położeniu. Udałam 
się do Paryża, ażeby móc tu spokojnie 
opłakiwać śmierć Grzegorza Jefimo- 
wicza. | 
Ulegając namowom moich przyjaciół 
postanowiłam  poiświęcić się sztuce ta- 
necznej. Jeszczie: ty Moskwie przecho- 
dziłam kurs tańciów, a niedawno dokoń- 
ESS WEKA A 


Teatr CASINO zamkniety 


z powodu remontu. 


Górka Rasputina — fanterka kabaretowa 
opowiada prasie o sobie i o swoim zamordowanym ojcu. 


czyłam mego wykształcenia w Berlinie. 
Będę występować przed publicznością z 
repertuarem oryginalnych tańców rosyj- 
skich, malowniczych i charakterystycz= 
nych, z których szczególnie ciekawe są 
tańce chłopskie oraz taniec bojarski. Po- 
święcam się temu zawodowi głównie ce 
lem zdobycia środków do życia dla mo- 
jej rodziny. 


2 miljony ludzi 
wydarto z objęć śmierci. 


Jeszcze nie ucichły echa skandalu- 


hamburskiego, jeszcze w szpitalach 
Hamburga leżą ofiary zatrucia fosgenem 
a już nadchodzi wieść o odkryciu w 
Niemczech nowego składu śmiercionoś- 
nych preparatów. 

Tym razem jednak nie doszło do ka* 
tastrofy. Wobec zbliżającego się dnia 
podpisania paktu Kelloga, postanowiono 
demonstracyjnie zniszczyć zapasy trują 
cych gazów, produkowanych przez za- 


Ażeby pomścić zamordowanie mego | kłady w Blumau. Już od dłuższego czasu 


ojca wezwałam ks. Jussupowa i jego 
wspólnika wielkiego księcia Dymitra 
Pawłowicza przed trybunał francuski. 
Sprawę moją oddałam w ręce Świet- 
mego adwokata paryskiego Maurycego 
Garcon“. 

Na tem zakończyła Marja Rasputin 
swoją historję. 


Kraj, gdzie niema sądów 


więzień, przestępców i... pieniędzy. 


Wyspa Tangie:; jest miejscowością 


¡przedziwną i nadz wyczajną. Kraj samot 


my, odcięty od świ ata, zaludniony jest za 
ledwie 1.200 ryba kami, którzy przecho- 
wują tradycję kil msetletnią, Tangier wy 
glada tak jak prze gd setkami lat, Z wy- 
nalazków nowocz; estnych wprowadzono 
do tej staroświeciy iej osady jedynie ro- 
wer, | 


Osiedle, założo, ue przez 16 rodzin, 


które wywędrował y tutaj z Cornwalji za 


chowało stary języ !:, stare tradycje, a 
zwiedzający tę wyt'pę ma zupełnie wra- 
żenie, jak śdyby pri: eniósł się o kilka stu 
leci wstecz. Tangier jest siedzibą kościo 
ła Metodystów i c „roku w lecie zbiera 


ją się ze wszystkich - okolic na wybrzeżu 


morza tłumy ludzi, słuchając odczytów 
o tematach religijnyc ih. Zgromadzenia te 
rozpoczęły się w r. 1800 i mają najwie- 
cej uczestników z N. pwego Jorku, Balti- 
moore, Filadelfiji i Richmondu. l 
Szkolnictwo w IY angierze stoi na bar 
dzo wysokim pozioi nie í wychowanko- 
wie szkół wyższych * wyrastają na wzore 


|-——— 
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PRZEKLEŃSTWO KRWI. | 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNĄ. 
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Jacob: podniósł półprzytomną Felicię 
i, objąwszy wpół, zaprowadził do sy- 
pialni, gdzie troskliwie ułożył na łóżku, 
przykrył szczelnie kołdrą, w nogach u" 


- mieścił puchową pierzynkę. 


— Dziękuję ci, Morysiu — cicho po- 
wiedziała Fela. 
Następnie powrócił do stołowego, po 


_ zgasił światła i z kredensu wyciągnął bu- 


teleczkę likieru. Odczuwał gwałtowne 
pragnien:e alkoholu. 

— Morysiu! Połóż się nareszcie, 
zmarzłeś zapewne — prosiła z sypialni 
Felicja. 

Maurycy podszedł do żony, ucałował 
ią serdecznie i w pewnej chwili poczuł, 
że jej słabe rączki ciągną go ku sobie. 

„ — Mój biedny Moryś — szeptała Fe- 
licja, popłakując zlekka. 

Długo gawędzili Maurycy i Felicja, 
to pocieszając jedno drugie, to wzdycha” 


44) 


jąc ciężko, lub dając Í. plgę przeczuleniu 
i zalewając się lzami, +których pohamo* 
wać nie mogli. 

Przytuleni do siebie, msnęli wreszcie. 

Sen zmógł dwoje lud! zi, których tępy 
upór otoczenia, fałszywe „przesądy i bez- 
myślny konwenans złą czyły w jedno 
stadło wbrew ich uczuci om, wol: i pod- 
szebtom zdrowego rozsą dku. 

Dzisiaj te same niey vidzialne, nieuw 
chwytne, fałszywe moce stoją na prze” 
szkodzie zerwaniu potwo) rnych, nieznoś- 
nych dla obojga więzów. j 

Wstydzą się prawdy, 1-1ie mają odwa- 
gi wyznać jej sobie, wolą r nęczyć się każ 
de z osobna i jedno drugie. , byleby naze- 
wńątrz pozory były zacho vyane, byleby 
nie być tematem rozmów, 1 1wag, uśrnie- 
chów, docinków z jednej s trony i objek- 
tem pogardy i nieuzasadnić > nych preten- 
syj zawiedzionej w nadzie: jach rodziny 


eann vy | 


wych obywateli Sąd, adwokaci itp. ju- 
rystyczne instytucje są tam zupełnie zby 
teczne, ponieważ proboszcz kościoła 
jest jedyną i najwyższą istancją, 
rozsądza rzadkie zresztą i niewinnej na- 
tury spory między mieszkańcami, Także 
używanie pieniędzy weszło w zwyczaj 
na Tangierze bardzo późno. Dopiero po 
roku 1900 pokazały się na wyspie pierw 
sze rządkie monety, do tego czasu miesz 
kańcy prowadzili handel zamienny, mit- 
mo, że pod innymi względami stli kultu- 
ralnie bardzo wysoko, -: 

Mieszkańcom wyspy Tangier brak pe 
wnej instytucji, którą mają prawie 
wszystkie kraje świata, stójące na pew- 
nym stopniu cywilizacji, Mianowicie 


Tangier nie posiada zupełnie — więzie- | szczeniu, jak 


mieszkańcy Blumau żyli w nieustan* 
nym strachu, aż spotkał ich los hambur 
skich obywateli. Oto dnia 12 sierpnia 
nocną porą zjawiły się oddziały wojsko- 
we, które zachowując wszelkie ostroż- 
ności zajęły się niszczeniem zapasów 
chlor-fosgenu i czystego fosgenu. 

W składach znaleziono 6.345 flaszek 
zawierających 128 tysięcy kg. chlor-fos 
genu oraz 1.291 fosgenu czystego (20 
tysięcy kg.). 

Fachowcy stwierdzili, iż ulatniający, 
WE gaz mógł uśimiercić dwa miljony lu- 

zi. . 

Proces niszczenia Śmiercionośnego 
gazu jest niezmiernie prosty, wystarczą 
bowiem doprowadzić wodę do flaszek, 
żeby osłabić działanie fosgenu. Straty 


która | poniesione przez fabrykantów są miai- 


malne, gdyż produkcja fosgenu jest nie 
kosztowna, ze względu na niskie ceny 
chloru. 


miej klatki żallaznej, co do której miesz 
kańcy otrzymali wyjaśnienie, że klatka 
ta po zmontowaniu będzie służyła jako 
więzienie dla przestępców. burzena 
ee ję lęka! ze zgrozą i wstrętem 
odrzucili miasta Accomac, energicz 
nie przeciwstawiając się nawet przypu- 
ji oby na ich wyspie miał zajść 


nia, Obywatele zachowują się wzorowo | kiedykolwiek tak straszny wypadek, że- 


przestępstw nie dopuszcza się nikt z bo 
gobojnych rybaków i dlatego nikt nigdy 
nie pomyślał o zbudowaniu kazni dla lu- 
dzi. ii 

' Pewnego dnia przybił do brzegów wy 
spy parowiec i wyładował rodzaj o!brzy 


z drugiej strony. 

Straszne lata pożogi wojennej, lata 
nędzy, smutku, bólu, miljonów trupów, 
kalek i nieszczęśliwych wraz z głodem, 


by który z rybaków zasłużył na areszt. 
EEA aa” yć Kaer mi swoje oburza 
nie wobec uwłaczającej im imsynuacjt 
załtwili się w krótkiej drodze z przysłną 
żelazną Kkontrukcją: wrzucili do morza 
niewykorzystany budynek więzienny. 


„ — Oszukują — szeptano nieśmiało. 
— Okłamują — donoszono z ust do 
ust, 4 
— Precz z nimi!!! — gruchnęło z mil 


chorobami, tryumfem gwałtu i przemo”| jonów piersi. 


cy wraz z rozwydrżeniem, paskar” 


I miljony rozdziawiły usta ze zdumie* 


stwem, bezwstydem i zanikiem zaścian= | nia, gdy car przestał być carem, a des" 


kowej moralności niosły zagładę kłam- 
stwom społecznym, obłudzie | fałszom 


pota u*iekał ze swego kraju. 
— My z Bożej łaski... miłościwie pa* 


konwenansu, przesądom i rzekomym tra | nujący — bluźniercy tracili głowy i ko” 


dycjom, ukazując ich słabość, ich nicość, 
śmieszność. ) 

Krwawe lata wojenne podważyły i 
strąciły z piedestału majestat i autory- 
tet, rozebrały królów, cesarzy, mini- 
strów, półbogów narodowych do naga, 
ukazały ich prawdziwe oblicze, ich mier 
ne, słabe dusze. 

— Nie wierzcie im! Nie ufajcie im! 
Oszukują was! Okłamują was! Wasze 
przesądy, tradycje, wasze małe i więk” 
sze fałsze są podstawą ich bytu, ich wiel 
kości, ich władzy i rządu nad wami! — 
tak wołały lata wojny, lata krzywdy na- 
rodów do sumienia ludzkiego, do głębi 
duszł udzkich, do ich rozumu, do ich móz 
gów zaśniedziałych w starych doktry” 
nach, prawdach, pewnikach, które ied- 
nak domagały się zmiany, naprawy, czu 
jąc, że stara prawda jest kłamstwem, 
fałszem, jest zbrodnią. 

M:ijony bezmyślnych mózgów drgnę 
ły, świt zajrzał pod czaszki, 


rony. 

Rodził się człowiek, który musiał żyć 
bez majestatu i bez autorytetów, czło” 
wiek z własnym mózgiem, z własnym 
sumieniem į sądem. 

Każdy musi sam za siebie myśleć, 
własnym wysiłkiem mózgowym zdoby” 
wać byt i szczęście, 

Każdy ma prawo i obowiązek myśleć 
sam, sam działać dla siebie į dla społscz: 
ności, łamiąc przesądy własnym móz* 
giem, na własne ryzyko i odpowiedzial- 
ność, ku pomyślności własnej i ogólnej. 

Fałsz bowiem mści się zawsze į wszę 
dzie. 

Jeszcze nie zdobyte okopy i twier* 
dze fałszu i obłudy, lecz wyostrzony 
słuch i bystry wzrok Latarników Praw- 
dy pilnują, by narodów nie okłamywano, 
nie okłamywały się same i zdzierają 
maskę obłudy i fałszu z dużych i m 
tych. 

(D. c. n.). 
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str. 3 


i — Więc znowuż nie dostałeś posady? 
— Nie.. Zażądali ode mnie warunku niemożliwego do spelnienia 


— Cóż takiego? 


- — Zażądali, ażebym poszedł do wszystkich djabłów. 


7 |dzała, słowem -= przyprawisz mi 
-o| Pani Walentyna nie mogła spokojnie słu 
.|chać gderania męża, Nie dawała mu ni- 


_ | Ona-pali on-nie znosi dymu. 


[Nikotyna — przyczyną trwałej awantury małżeńskiej. 


Łódź, 16 sierpnia. 
Wszystkie kłótnie i bójki w rodzinie 
Mikołajczyków wynikały z powodu, pa 
Beaty Walentyna Michałczykowa pa 
iła zawzięcie, a jej mąż Marjan nie zno 
sił dymu. Wielokrotnie już próbował wal 


{czyć z nałogiem żony, lecz zawsze -bez- 


glństecznie. 

— Zaczyna się od papierosów — mó 
witi jej — a później będziesz chodziła sa 
ma do restauracji, będziesz mnie zdra- 
rogi. 


śdy dokończyć rzucając w niego garnek 
stołek lub inny sprzęt, który jej wpadł 
do ręki. 

Właśnie wczoraj popołudniu rozegra 
łą się podobna scena, Walentyna leżała 
na łóżku i ćmiła papierosy jeden za dru- 
gim, Mąż jej kręcił się po pokoju nie od 
zywając się do niej ani słowa, końcu 
jednak nie wytrzymał, Puknął pięcią w 
stół i zawołał: 

— Dość tego! Wyrzucę cię z domu 
jeśli będziesz ciągle palić, Duszę się już 
|w tym dymie, 

perwela SR: z Kwai an A> 


"Wi ecej zbrodni na tle miłosnem 


anial mordów rabunkowych i napadów. 
Ciekawe dane statystyki pzestępczości w Polsce, 


Łódź, 16 sierpnia. 
Niewesołe uwagi nasuwa nam staty- 
styka. przestępczości dokonana w ostat- 


kie warunki życia zwiększyły zastępy 
zawodowych kryminalistów. Kradzizże 
kieszonkowe, mieszkaniowe, sklepowe, 


nich czasach. Okazuje się bowiem, że w | w każdem większem mieście polskiem 


całej Polsce przestępczość wzrasta w. 
przerażającem tempie. Gdy w roku 1925 
zanotowano w całym kraju morderstw, 
napadów rabunkowych, podpalań, wła” 


maf; koniokradztw* i't. p. przestępstw” 
28.601, w r. 1926 — 34,082, a w ubieegłym:| 
roku aż 37.028. Wzrost przestępczości: beenie-odsiaduie Dowiem, kary wiezie 3 
= w ciągu trzech fat wynosi wice 35 proctiiae Sis Lussot: 


Mimo “tych ~ przerażających *cyfr 
stwierdzić jednak należy. że w central- 
ńych województwach władze notują 


coraz mniejszą ilość zbrodni. Gros prze” 


stępstw przypada ha kresy; szczególaie 
pogranicza, gdzie wciąż jeszcze są na 


porządku dzienittym „bestjalskić Napady i 


rabunkowe. * 

W Warszawie, - "Łodzi: *i w innych 
większych miastach polskich: w ostat- 
nich latach mordy rabunkowe wydarza- 
ją sę już coraz rzadziej. 


Częściej natomiast są motowane zbra” 


dnie ma tie miłosnym I porachunków 07 
osobistych. Powojenna psychoza w dal- 
szym ciągu zbiera obfite żniwo. Pod 
wpływem alkoholu ludzie z błahego po” 
wodu sięgają po rewolwer lub nóż i 
zak rozprawiają się z ‘przeciwni 

O :le chodzi o włamania, to ostatnie 
lata przyniosły 
drobnych występów złodziejskich. Cięż- 
N BREE 


Bocian na ulicy. 


W bramie domu przy ulicy Śląskiej 33 do- 
stała bólów porodowych jakaś młoda kobieta, 
która powiła dziecko płci męskiej. Wezwane 
pogotwie przewiozłą ją wraz z dzieckiem do 
kliniki położniczej przy ulicy Południowej. Na- 
zwiska jej nie ustalono, 


Zatrucia alkoholem. 


W dniu wczorajszym w pogotowiu zano- 
towano dwa wypadki zatrucia alkoholem, W 
czasie libacii w mieszkaniu przy ulicy Cegiel- 
nianej 20 uległ zatruciu alkoholem 33-letni Ma- 
rian Stańczyk (Aleje $.yo Maja 36). W miesz- 
kaniu przy ulicy Gdańskiej 39 ofiarą alkoholu 
BA 32-letni Aleksander Wilsz Kar 105), 


nam znaczniejszą ilość 


są na porządku dziennym.. Natomiast 
stwierdzić należy, że ilość większych 
wypraw złodziejskich, rozpruć kas, pod- 
kopów i t. p. W każdym razie nie zwięk” 
szyła się i nawet wykazuje tendencję 
zniżkową.. Szereg: asów złodziejskich 07 
rkŻ 1 rz 
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Reasumując de "POWYŻSZE: 
stwierdzić, $ mimo poważnego wzrostu 


*'muistimy' „PR. 


przestępczości na terenie całego kraju 
gwarancja bezpieczeństwa publicznego 
szczególnie w centralnych wojewódz” 
IW ach CER z 6 Z SS 


słów była prologiem do generalnej ba- 
talji, która trwała niemal do wieczora. 
W rezultacie wojowniczy małżonkowie 
doznali dość poważnych obrażeń cielex 
nych. Udzielono im pomocy lekarskiej, 


Dwie ofiary 


rozprawy nożowej. 

W mieszkaniu przy ulicy Marysińskiej 25 
wynikła krwawa bójka na noże pomiędzy Ste- 
fanem QOlejniczakiem (Sikawską 4) i Romanem. 
Haberskim (Zawiszy 24). Obaj doznali bardzo 
ciężkich obrażeń cielesnych. — Wezwane pó 
gotowie udzieliło im pomocy lekarskiej 


Upadek z dachu. 


Ksziemierz Dutkiewicz, blasharz. zamiesz-. 
taty przy ulicy G!elokiej i9 pracował przy 
najse<wie dachu demu przy ulicy Niciarnianej 1. 
W czasie pracy stracił równowagę i spadł z 
wysokości pierwszego piętra na bruk uliczny. 
Nieszczęśliwy człowiek doznał bardzo ciężkich 
obrażeń cielesnych. 

Wezwano doń pogotowie, które po udziee 
teniu pierwszej pomocy w stanie nieprzytom 
nym przewiozło go do szpitala Poznańskich. 


Troje dzieci 


pod kołami wozu. 

Przed domem przy ulicy Nowe Sady 9 dos 
stali się pod koła wozu bawiący się na jezdni 
6-letni Hugo Szubert i 2-letni Józef Lewandow 
ski. Chłopcy doznali ciężkich uszkodzeń cie- 
lesnych. Udzielono im pomocy lekarskiej. 

Na ulicy Konstantynowskiej został przeje= 
chany przez wóz -letni Feliks Gawroński 
(Aleje 1-go maja 6). Pogotowie przewiozło ga 
do domu. 


Skazanie agifatorów komunistycznych 


LF 


Zyl Łódź, 16. sierpnia, 


|dnokrotnie otrzymywała poufne 


Zgwałciłeś mnie! Policja! 


Oryginalny sposób zarobkowania młodej dziewczyny 


Łódź, 16 sierpuia, 


Późnym wieczorem Hugon Mitner |; 


powracał do domu ulicą Kilińskiego. Zo” 
uważył on, że wślad za nim podąża ia” 
m młoda dziewczyna, która zatrzyma- 
a go. 
— Szukałam cię i wreszcie cię zna“ 
lazłam — zawołała — Terąz już mi nie 
uciekniesz. 

— Czego pani chce? Ja pani 
znam — zdziwił się-p. Mittner. 

— Nie udawaj! Złamałeś mi życ:e, a 
teraz chcesz się wykręcić! Porzuciłeś 
mnie choć jestem matką twego dziecka! 

Mitner chciał przyśpieszyć kroku, 
lecz nieznajoma złapała go za rękę. 

— Nie puszczę cię — wołała — 
chodź do komisariatu! 


nie 


Dziś i dni następnych! 


pod tyt. 


Nadprogtam: - 
Komedia amerykańska w 2 akt. 


T OM -MIX 


„OSTATNI WYSCIG 


Ostatnie 2 seansy—Kino w ogrodzie. 


— Czego pani chce odemnie? — py” 
tał zdumiony Mitner. 
©  — Daj mi dwadzieścia złotych i nie 
będę miała do ciebie żadnych pretensji 
— szepnęła dziewczyna. — Jeżeli nie 
dasz pieniędzy, to cię wpakuję do wię” 
zienia. 

Mitner nie przestraszył się tych 
gróźb i oświadczył, że sam pragaie 
wszystko wyjaśnić w komisarjacie, Wła 
Śnie nadszedł posterunkowy, który za” 
interesował się niezwykłą scerą uliczną. 

W toku prowadzonego dochodzenia 
okazało się, iż młoda dziewczyna Marja 
Kotówna, bez stałego miejsca zamiesz” 
kania, wpadła na oryginalny sposób za- 
robkowania. Szantażowała mężczyzn, 
których nigdy nie znała, w podobny 
sposób jak Mitnera. 


którzy działali w dzielnicach robotniczych. 


„macje, że niejaki S. Weber, zajmuje się 


Holch AGS w- Łodzi nieje- | kolportażem bibuły komunistycznej w 
infor- | fabrykach i nawiązał stosunki we wszy- 


stkich dzielnicach robotniczych. Widys 
wano go na wiecach demonstracjach, lecz 
nie posiadano konkretnych dowodów, 
że należy do partji komunistycznej, Pe- 
wnego dnia na zebraniu robotniczem 
w jednej z fabryk łódzkich schwytano go 
przy rozdawaniu odezw, Zarządzono wó 
wczas rewizję w jego prywatnym miesz- 
kaniu, która wykryła rozmaite wye 
nictwa partji komunistycznej. W kilka 
dni później w toku prowadzonego docho 
dzenia zostali również aresztowani 
turnin Machowicki, Stanisław  Soiński, 
Hugo Sitke i Zenon Kryński, W mieszka 
niu Marchowickiego i Soińskiego znale- 
ziono transparanty komunistyczne, 

Onejdaj wszyscy ci młodzieńcy zna* 
leźli się przed sądem. Żaden z nich nie 
przyznał się do winy. Twierdzili oni, że 
nie mieli nic spólnego z działalnoś- 
cią komunistyczną i jedynie intereso- 
wali się ruchem robotniczym. 
Sąd opierając się na zeznaniach świad 

ków skazał Machowickiego na 3 lata, 
Webera i Soińskiego po 2 lata więzienia 
pozostałych zaś oskarżonych uniewinnił. 


010,0)0,0,0,0,0,0,0 


0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0 


Dawno niewidziany król cowboyów 


Ww 


w swej najlepszej kreacji 


sensacyjnym obrazie 


Na pierwszy seans 
miejsca po 50 groszy 


A oo, 
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Aioryzmy lońzermenscha 


Istnieją trzy rodzaje kłamstwa; Kłamstwo po- 
spolite, przysięga i statystyka. 
w 
= 
Nie gryź owocu zakazanego wstawionemi zę- 


bami 


«* 
* 

Gazety i kobiety idą najlepiej na rogu ulicy, 
x 
k 

Lepszy jest wróbel w barści, niż pięć lat w 


kryminale, 
+% 


Ja miałem zawsze pecha w miłości! Ile razy 
chciałem się ożenić z jakąś panną z miłości, to 
ona zawsze miałą za mało pieniędzy. 

s% 
k 

Gdy nieraz długo myślę choć wiem, że nie 
mie wymyślę, to potem sobie myślę, poco mam 
tyle myśleć, aby nic nie wymyśleć, kiedy. ja 
mogę nic nie myśleć i byłbym to samo wymy- 
stit, 

$% 
Co to jest filozośja? Jak to, co to jest filozo- 


fja?... Filozoija to jest nic,.. 
Ku - Ku 


Autopsia zwiń 
po czterystu latach. 


Na żądanie madryckiej akademii hi- 
storjj — władze hiszpańskie zarządzity 
dokonanie autopsji zwłok księcia Karola, 
syna króla Filipa Il. Niezwykła autopsja 
czterysta lat po śmierci ma na celu re- 
habilitowanie pamięci króla Filipa II, któ 
ry według podań otruł swego syna, księ” 
cia Karola. Uczęni chcą obecnie do” 
wieść, że książę Karol umarł naturalną 
śmiercią, a legenda o otruciu niesłusznie 
obarcza pamięć FMipa II-go. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik: 
miesz Kalectwa i śmierci. 


W niedziele i święta 


pasażerowie tramwajów znoszą istne katusze, 


Łódź, 16 sierpnia. 

W dni świąteczne lwia część łodzian 
korzystając z wolnego czasu, wyjeżdża 
na łono natury zdala od wielkomiejskie" 
go gwaru j kurzu. 

Niektórzy podczas tej ucieczki posłu* 
gują się pociągami, inni tramwajami — 
ażeby jednak nie było zazdrości między 
tem! dwoma środkami lokomocji trzeba 
przyznać, że obydwa jednakowo... 
szwankują. 


dostateczna, gdy w dzień świąteczny 
Łodzianie wracają tłumnie do swych do- 
mów. 

Przykładem służyć może dzień wczo 
rajszy. W godzinach wieczornych Zaró- 
wno z Placu Reymonta, Placu Dąbrow” 
skiego jak i Rynku Bałuckiego wracały 
przepełnione mocno wozy tramwajowe. 
nabit epoprostu publicznością, która ob- 
lepiała wagony ze wszyst stron. 

Ze względu na bezpieczeństwo pasa” 


Dziwna jakaś rzecz w tei Łodzi, że | żerów należałoby pomyśleć nad wyj 
wszystkiego jej mało! Ilość wagonów | ściem z tej niezbyt wygodnej sytuacji. 


tramwajowych zawsze okazuje się nie- 


= ex. 


Kobiety w roli detektywów. 


Władze bezpieczeństwa zezwoliły na zatrudnianie 


kobiet w biurach 


Centralne władze bezpieczeństwa, 


uwzględniając prośbę 
inych biur detektywów prywatnych, 


zezwoliły na zatrudnienie kobiet w roli 


agentów śledczych. 


W Łodzi niema wprawdzie biur pry 
watnych detektywów, lecz mimo to i 
nas wiadomość ta powinna zaintereso- 
wać, wiadomo bowiem, że detektywi 


koncesionowa- 


wywiadowczych. 


śledzą „przestępców”. 
Od dnia dzisiejszego należy więc z 
wielką ostrożnością zawierać znajomo- 
ści z nieznanemi kobietami. 


stojna pani, samotnie siedząca przy sto- 

liku lub spacerująca po ulicy to 
detektyw w spódnicy, 

który przyjechał specialnie z Warsza- 

wy do Łodzi z polecenia żony, chcącej 


załatwiają liczne polecenia nietylko wj się przekonać o waszej wierności mal- 
mieście, gdzie mają swe biuro, lecz po-! żeńskiej. 


zatem również w innych 
ciąch 


miejscowoś- 


A nuż się okaże, że owa piękna, przy 


od dziś z kobietami 
bs. 


Ostrzegamy: 
ostrożniel 


<. m M 


Dozorca w dole biologicznym. 
Straszny wypadek przy ul. Zielonej 17. 


Łódź, 16 sierpnia. 


| | Ziemki przypadkowe zajrzała: do filtru »|cę w stanie bardzo ciężkim przewiezione 


LULUOGOOOODOOOOOOCEOOCOCKAO0 Zauważyła męża zavurzonego już po szy' do szpitala w Radogoszczu, 


Zabytki skarbca wawelskiego 
i muzeum metropolitalnego. 


Hajt z XVI w. na dalmatyce z Żywca, a przed- Złoty ornat z XVIII w. biskupa L. Załuskiego, Huft z XYI w. na daimatyce z Żywca, a przed- 


2 hinhiet oto 


Westy Tristan Gerard, 


Stawny komedjonisarz pa- 
ryski obchodzi 60-ieci 
swych urodzin 


ale nie irae! humoru... 


Tristan Bernard, ten najweselszy bo~ 
daj paryżanin, autor wielu świetnych, 
nieporównanych w dowcipie komediji, 
obchodził w tych dniach 60-ą rocznicę 
swych urodzeń, 

Z tej okazji dzienniki paryskie przy« 
taczają mnóstwo bon-mots mistrza i cię 
tych aneśdot z jego życia, 

Przed kilku laty opowiadano Trista« 
nowi Bernard w pewnem towarzystwie, 
że aktorka X, wyjechała do Londynu'na 
gościnne występy. 

— Aha, to dlatego przyjeżdża teraa 
tylu Anglików z Londynu do Paryża. 
|powiedział nato spokojnie Bernard. 

Innym razem brał komedjopisarz u- 
dział w orszaku pogrzebowym, odprowa 
dzającym pewnego kolege po piórze na 
cmentarz, 

- — „Biedny, biedny masz przyjaciel“, 
rzekł w pewnej chwili z patosem w gio- 
sie sąsiad Bernarda. Co za strata.. 
Śmierć jego zasmuca mnie, naprawdę, 
głęboko... Czy pana nie opanowuje takie 
same uczucie? 

— Naturalnie, naturalnie, odpowie« 
dział Triston Bernard. Mnie jest jego 
śmierć taksamo jak panu — najkomplet- 
niej obojętna, ; 

— Na próbie pewnej komedji Bernar 

da wybuchł pomiędzy nim a jednym z ak 
torów gwałtowny spór o jakąś drobnost- 
kę, dotyczącą sposobu gry.  Zganiony 
przez autora aktor wjechał odrazu na 
wysoki 'ton: 
Pan, bynajmniej, nie wie jeszcze 
wszystkiego najlepiej, panie Bernard, po 
czął krzyczeć, Pan jest w wysokim stop- 
niu zarożumiąły, — złośliwy bez- 
względny! Co pan sobie myśli właści- 
wie — — 

Atak wściekłości przerwała nagle ja 
kaś odrobinka, która wpadła rozłoszczo 
nemu artyście w oko, Zamilkł, trąc so- 
gbie żrenice. W ciszy słychać nagle spo- 
„kojny głos Tristona Bernarda: 

— Jak tylko pan wydostanie z oka to 
zdziebełko — możebyśmy kontynuował 
tę przyjemną rozmowę... Ja chętnie cze- 


Przy stole dziwili się znajomi i przy- 
jaciele autora _„kawiarenki* z powodu 
rozwodu pani Z, powołanej do kontys- 
torjału przez męża jej. Każdy podzielał 
iopinję, że pani Z. jest niezwykle piękną 
kobietą tymczasem — małżonek podał 
jako powód rozwodu, że jest ona w życiu 


codziennem nieznośna i kłótliwa. 


Pytano Tristona Bernarda, co o tem 
myśli, 

-- Proszę —- obejrzyjcie sobie moje 
buciki, które mam tu na nogach, od- 
rzekł, Czy nie są one bardzo ładne? 

— Naturalnie.. odpowiedzieli mu 
wszyscy zdumionym tonem, 

-— No więci.. A gdy przyjdę do do- 
mu, zdejmę je czemprędzej i cisnę w kąt 
bo mnie strasznie uciskają... 

Triston Bernard jest i był zawsze 
wielkim smakoszem, Zawsze wybiera » 
potraw najlepsze z najlepszych. 

— Nigdy nie przypuszczałbym, że ta- 
ki mądry jak pan człowiek kładzie takt 
nacisk na takie poziome rzeczy, rzekł 
doń pewien znajomy. 

— A czy pan myśli, że Pan Bóg stwo» 
rzył dobre potrawy tylko dla głópców?Ł 
odparł Bernarq, 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy, dnia 16 sierpnia, dyżn= 
rują następujące apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46 

( W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15), S. Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 

rS. Japkielewicza (Stary Rynek 9). (p) 


Wieści z najmniej znanej części świata. 


Stosunki we współczesnej Australji.—Wieczna obawa 0... wodę. 

Ludność Australji jest bardzo nieliczna,=a mimo to rząd austra- 

lijski wstrzymuje emigrację. — Pustynne obszary i kwitnące ży- 
ciem wybrzeże.—Budowa nowej wielkiej stolicy Australji. 


Austrjalja należy do części świata, o 
której najmniej stosunkowo mówi się i 
czyta w kołach europejskich, mimo, że 
Australja stanowi bardzo wielki obszar 
zemi i cała jej powierzchnia jest nie o 
wiele mniejsza od całego obszaru Euro- 
py. Na olbrzymim tym terenie jest jed- 
nak zaludnienie jeszcze bardzo słabe i 
wynosi w tej chwili ponad 6 milionów 
mieszkańców. Pochodzi to stąd, że emi- 
gracja europejska szukała do tej pory o 
s'edlenia głównie na wybrzeżach austra- 
liiskich, tworząc niedaleko od wybrzeża 
główne swe skupienia. Wielkie obszary, 
położone wewnątrz Australji pozosta” 
wały niezamieszkane. Są to bowiem ol- 
brzymie okolice pustynne, pokryte pia- 
chem, na których panuje tropikalne go” 
rąco i wśród których wszelka praca — 
wobec braku nawodnienia — jest prawie 
że niemożliwa. 


Jeśli mimo to, że ludność Australii 
łest tak stosunkowo nieliczna — rząd 
australijski zdecydował się zamknąć e- 
migrację do Australji, to stało się to na 
skutek dwóch głównych powodów: 
przedewszystkiem rząd Australii oba- 
wia się, by emigracja nie sprowadziła na 
teren Australji elementów awanturni= 
czych, któreby zakłócały spokój publi- 
czny, powtóre zaś całe społeczeństwo 
australijskie żyje ustawicznie w trwo- 
dze, ażeby przez zwiększenie zapotrze” 
bowania, nie zmniejszyła się... ilość wo 
dy w Australii. Woda bowiem to podsta- 
wa egzystencji i dobrobytu tych, którzy 
w Australji zamieszkali. 


Na razie jednak w prowincjach, które do tej 
pory zamieszkane są przez europejczyków, kwi- 
tnie życie, rozwija się handel, przemysł i rolnic- 
two, oraz powstają coraz większe i coraz lepiej 
zabudowane miasta, 

Cały obszar Australji dzieli się na sześć głó- 
wnych kolonji, które stoją pod wpływem imper- 
jum brytyjskiego, mimo że Australja posiada 
własny rząd i własny parlament dwuizbowy. W 
poszczególnych kolonjach rozwinęły się szcze- 
gólnie silnie niektóre miasta, które pretendują 
też do miana regionalnych stolic, Do najwięk- 
szych należą miasta portowe: Melbourne i Si- 
dney. 

Warunki klimatyczne nie są w Australji — 
zwłaszcza w okolicach, położonych nieco dalej 
od wybrzeża, — zbyt idealne, Naogół panuje sil- 
ne gorąco, opady deszczowe należą do niezmier- 
nie rzadkich wypadków (Zdarzyło się już że 
przez siedem lat z rzędu nie spadła ani jedna 
kropla deszczu), ponadto zaś jest mnóstwo do- 
kuczliwych owadów, Toteż wielu kolonistów, 
nie mogąc przyzwyczaić się do nowych warun- 
ków, zmuszonych jest bardzo często wrącać z 
Australji do rodzinnych stron. Nie mniej jednak 
w chwili obecnej, kierowałaby się niewątpliwie 
w stronę Australji liczna emigracja bezrobotnych 
ze wszystkich prawie państw europejskich, rząd 
australijski, jak to już zaznaczyłem, emigrację 
wstrzymał i dopuszcza na teren Australji tylko 
nielicznych robotników, mogących się wykazać 
posiadaniem odpowiednich środków  finaaso- 
wych, potrzebnych dla rozpoczęcia pracy kolo- 
nizacyjnej, Ci z emigrantów, którzy osiedlili już 
na ziemi australijskiej i umieli przystosować się 
do nowych warunków klimatycznych, żyją nao- 
gót w dużym dobrobycie, ciągnąc poważne zys- 
ki z uprawy roli, oraz hodowli owiec. Wielu e- 
migrantów dorobiło się również wielkiej fortu- 
ny na eksploatacji licznych nautralnych skarbów 
na ziemiach Australji. 


Pomiędzy dzisiejszą ludnością Au- 
stralji spotkać można prawie wszystkie 
COCOOCEGOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOO 

Przechodząc przez ulicę dą 
rozejrzyj się uważnie, unik- ER 
miesz kalectwa i śmierci. 


narody europejskie. Największy odsetek 
stanowią jednak anglicy. Z ludów poza” 
europejskich spotkać tu można dość licz- 
nych chińczyków. Polacy tworzą na po” 
szczególnych obszarach bardzo małe 
kolonje. Wewnątrz obszarów pustyń” 
nych mieszka do tej pory głównie pier” 
wotna ludność Australji, złożona z mu“ 
rzynów. Do murzynów odnoszą się emi 
granci europejscy z bardzo dużą niechę- 
cią i unikają z nimi wszelkiego kontaktu 
i współpracy. Nienawiść wzajemna jest 
też bardzo silna i pomimo, że murzyni 
oddać mogliby europeiczykom 


EXPRESS” mma — 


bardzo 


EZET EEN POTC 77 Aie 


wielkie usługi w ciężkiej uprawie ziemi, 
europeiczycy wolą się bez nich obcho- 
dzić. 

Na razie kroczy Australia po linji sta” 
łego rozwoju. O ile sprawa nawodnienia i 
i dostarczania wody zmieni się w naj- 
bliższej przyszłości na bardziej korzys” 
tną, rząd australijski otworzy niewątpli- 
wie szerzej wrota dla emigracji i wów* 
czas rozpocznie się praca nad wyzyska” 
niem olbrzymich terenów, położonych 
wewnatrz Australji, które do tej pory 
leżą odłogiem, a przysporzyć mogą Aur 
stralji nowe, niezliczone bogactwa. 


TEPEE 
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Stulecie Banku Polskiego. | 


TSURUTA. 


zwróciły uwagę na japończyka Tsurutę, 
który wszystkie przedbieg: i międzybie* 
gi wygrywał, zbliżając się celowo do fi- 
nalu. W pływaniu na 200 mtr. brał Tsu- 
ruta gwałtowne tempo, któremu uległ 
również Rademacher, tracąc w pływa” 
niu na 200 mtr. tytuł mistrza świata. 
TISANE EE TWARDA CAACZRSD 


Angielska pożyczka 
-Hla Japonii. 


Londyn, 14 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Reutera donosi z Tokio: 

Ministerstwo skarbu zamienza udzie 
lić rządowi mukdeńskiemu pożyczkii 
w wysokości 60 milj. jenów zabezpie- 
czonej ma dochodach kolei połudntowiej 
Mandżurii. Pożyczka, przeznaczona ma 
rozwój steci kolejowej, udzielona będzie 
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Rok 1928 jest nielada uroczystością Banku Polskiego: 100 lat mija od powsta- i prawdopodobnie dopiero po 


mia tej instytucji w 


I siosunków politycznych w Mandżurji, 


Ukłony z nadszprewańskiej stolicy. 
„Lunapark“ stanowi centrum zainteresowania Berlina w nastro- 


jach wakacyjnych —Jak powstaje „berlińskie... morze“? — Goto- 
we domy dla Berlina.—Niech żyje saksofon i jazz! 


Bez przesady — zdaje się, — stwier” 
dzić można, że jednem z centrum, gdzie 
w miesiącach wakacyjnych koncentruje 
się życie stolicy Niemiec jest berliński 
„Luna”park*. Tu pośród licznych alei, 
wśród najrozmaitszych rozrywek, a 


przedewszystkiem we wspaniałym, wy” | 


posażonym w „najnowsze zdobycze tech 
niczne“ basenie gromadzą się liczne rze” 
sze wszystkich tych, którzy w okresie 
wakacyjnym zmuszeni byli zostać w 
Berlinie. Berliński „Lunapark“ 
w rodzaju wiedeńskiego „Prateru*. Naj 
większą uwagę skupia oczywiście na 
sobie basen wodny... Bo basen ten to nie 
„coś zwykłego“... To berlińskie... „mo 
rze”... Morze? A'jakże... Na dnie basenu 
umieszczone zostały specjalne maszyny, 
pracują bez przerwy liczne transmisje i 
wprawiają wody basenu w ustawiczny 
ruch, wywołując fale, które prawie zir 
pełnie nie ustępują fatom... morskim. 
Berlińczycy są praktyczni i oszczę” 
dni, nic tedy dżiwnego, że zamiast dale 
kich wycieczek, wszyscy potrzebujący 
wypoczynku i kuracji, ruszają do „Luma 
parku” nad... morze! 
Reichstag jest na urlopie, 
odpoczywają w większości w najrozmaitszych 
„weltbadach”, jest więc naogół dość spokojnie i 


to coś. 


nowi ministrowie’ 


nudno! Ulice tętnią wprawdzie bardzo silnym , dziej szlachetnych instrumentach, jak 


Przedboje w stadjonie pływackim, 


| 


ruchem, wieczorami, pośród powodzi świateł e- | fortepianie, skrzypcach, organach i t.:p.; 


lektrycznych i morza reklam świetlnych, prze- | Berlin zdobył się na ńową oryginalność, 
wija się bardzo gęsty sznur autobusów, Joekel] W okresie, gdy dzikie okrzyki muzyki 
i innych pojazdów, głównymi alejami zdążają w N e 
stronę kin, teatrów, a przedewszystkiem barów charleston wykrzywia nogi tańczącej 
mnogie rzesze, krok w krok za nimi ciągnie się | młodzieży i starszyzny, koniecznem sta* 
jednak pewna ociężałość i ospałość, R (| ło się stworzenię uczelni muzyki „iazze 


zujące ogólnie dni wakacyjnego Berlina. bandowej*. Powgtało zatem w Berlinie 
Od czasu do czasu wnosi pewne ożywienie i konserwatorium „iazzu'”,. w którym Za” 
wśród tej senności błąkająca się między stolika- | równo starsi, jak i młodsi ćwiczyć mogą 
mi kawiarnianymi „jakaś sensacja“. I tak wiele się w nauce ma saksofonie, pile, fleksta” 
się ostatnio mówi o akcji znanego berlińskiego | tonie i innych rodzajach instrumentów, 
profesora Gropiusa, który postanowił dostar- zapożyczonych u murzynów. Końserwa” 
czyć Berlinowi i całym Niemcom gotowe domy! | torjum to cieszy się dość dużem powo” 
Nie trzeba zatem odtąd budować domów! Wy- | dzeniem i ma licznych zwoleninków 
starczy zatelefonować do fabryki, a na miejsce | wsród wyznawców „nowej mody“. 


przywędrują natychmiast poszczególne, najzu- 2 a 5 è 

pełniej gotowe, zbudowane ze specjalnego ma- Wiele krzyku wywołała ostatnio w. 

orjatu, (części składowe, Żtóre przy: pomocy Berlinie wiadomość, iż znana paryska 
firma „Lafayette“ przystępuje na jednej 


specjalnych maszyn natychmiast można spoić i 3 s (a - 
t kea aae doża mica LEANY S doby z głównych ulic Berlina do budowy wiel 
ści jtik niih kiego, wszechstronnego domu towaro” 


zaraz do użytkuł 
Praktyczność tej inicjatywy idzie jeszcze da- WESO. z 
3 „Jakto?! — wołali berlińczycy — 


lej. Oto każdej chwili można cały dom rozebrać | r ndk 
„francnzi mają usadowić się w ceńtrum 


i przenieść go w zupełnie inną stronę. Berliń- i d 
czycy cieszą się z tego bardzo i marzą o tem, Berlina i sprzedawać wyroby mody 
francuskiej...!! 


że akcja ta usunie nędzę mieszkaniową i przy- 

czyni się do dalszego rozrostu Berlina, Dumą na- Sypały się protesty, ale firma „Lafa” 
pełnia również niemców i ta okoliczność, że | yette* budowę nadal kontynuuje. Ktoś 
złośliwy zauważył, że ponieważ franc: 


niemcy pierwsi przed amerykanami, zrealiziują 
od dawna już głośną budowę gotowych domów... | zi budują nowy gmach na Belevtestras* 
se, która i tak ma nazwę Francuską, 


Albo- inna, niemniej „niesamowita“ 
sensacja: Do tej pory*słyszeliśmy zaw” | przeto obecnie nazwać będzie można tę 
ulicę rue de Belevue, tąk, jakby istniała 


sze o konserwatoriach, gdzie uczono za” 
sad klasycznej muzyki ito ma najbar”' oną nie w Berlinie, lecz w Paryżu. 


a z A Z ZZO W WO 


murzyńskiej są znamieniem mody, gdy ' 


ZCP M, 


4 


"pal, it w el dnych. 


Naród szwedzki: jest najszczęśliwszym narodem 


europejskim, 


Dostatek.i zadowolenie.— Niema bezrobot- 
nych ani nędzy mieszkaniowej. —Popularny 
monarcha, który przechadza się bez świty 


po ulicach 


Sztokholm, w sierpniu. | wszędzie też starają się szwedzi loko” |ý 
Czy wiecie o tem, że jest w Europie | wać produkty swego przemysłu stalo” 
państwo, w którem nie zna się żadnego | wego. Dzięki przedsiębiorczości odgry” |] 
prawie przesilenia, — w którem nieza” AA, ACH AEEA 2 RIVA Led W dy i 
ne jest bezrobocie, niema nędzarzy ani | gyansowem i kredytowem Europy. Kapi 
żebraków, w którym przemysł i handel | taliści szwedzcy finansują dziś przedsię" 
rozwijają się pomyślnie i nie narzekają | biorstwa we wszystkich prawie pań: 
_ na ucisk podatkowy, gdzie niema prawie | Stwach europejskich (przeważnie mono- 


pole zapałczane i telefony) i stanowią i$ 
zupełnie złodziei, opryszków 1 kuiych jedno z głównych źródeł międzynarodo” 


wyrzutków społeczeństwa, wyrastają- 
Orah oa UE dodzy wskólczesiiego ŻYCIA... iia że taa dla powojennych: państw 
"Państwem tem jest położona na północy |: Do tego. miłego "nastroju przyłącza 
Europy Szwecja. Szwecję też nazwać | się najzupełniej dyrastja królewska w 
'można krajem, który obecnie żyje w Eu- | Szwecji. Król szwedzki jest obok króla 


| dobrobycie. Lud- | angielskiego jednym z najbardziej lubia” 
ik TANIE RADIOSSA AN nych monarchów. Jak dalece posuwa 


ność Szwecji, wynosząca ponad 6 milio“ | król szwedzki swą prostotę, świadczy 
nów mieszkańców, żyje wśród spokoj" | fakt, że codziennie spotkać można sędzi- 
nej pracy, posiadając wszystkiego pod*| wego monarchę, przejeżdżającego z ga“ 
dostatkiem, to, też wszędzie panuje za* | zetą w ręku w tramwaju, codziennie wi- 
dowolenie, dostatek I spokój. dzieć go można przechadzającego się po 
W dobie; gdy w państwach, które ulicach Sztokholmu, oraz spotkać na pla* 
, cąch sportowych. Król szwedzki jest naj 
przeszły strasżliwą wojnę światową, 106 | bardziej demokratycznym monarchą ei 
„wi się wszędzie o -przesileniu- gospodar” | ropejskim. Tem też należy sobie tluma* 
czem, gdy w państwach tych zarówno czyć, że pomimo agitacji komunistycz- 
robotnik, jak i przemysłowiec pracują | nei Re in Wzzc HC, ke nie” 
i t Kżż pk it zmieęrnie lubiany. Wszyscy odnoszą Się 
naogół w ciężkich warunkach, pagoy wa doń z największym szacunkiem i nie” 
jąc z trudem środki dla codziennego u” | rządko zauważyć można, że zwyczajny 
trzymania, tutaj, w Szwecji, która stała | robotnik, lub też niższy: urzędnik, pod. 
zdała od zawieruchy | wojennej, praca | chodzą na ulicy do. sędziwego króla, by 
idzie normalnym, spokojnym torem i na przedstawić mu tę czy tina, sprawę, - 
każdym kroku znaczy się pełny dobro-| - Tak jak i i w Dani, nie znają w Szwe- 
"byt. Czy to robotnik, czy też przenij” cji prawie zupełnie przestępczości. 
słowiec, kupiec Jub. iuzędnik, — wszy- ySZYSCY ŻYJA W. dobrych warunkach, 
Rz wiec, kup każdy dostać może pracę, to też 0. zło? 
Scy żyją bez' poważniejszych trosk, | dziejach, mordercach 1 aktach zbrodni- 
wszyscy 1tają pracy podosłatkiem i zdo* | czych prawie zipełnie w:Szwecji się nie 
j bywają: zawsze tyle, ile dla spokojnego | słyszy. Nie zna też Szwecja nędzy miesz 


trybu życia jest pótrzębne. | kaniowej. Ludność mieszka w wygod* 
4 wygodnego SUD ER j nych domach i nie zna ani'ciasnoty mie- | 


W jaki sposób doszli szwedzi do iego 
| koo tać Oczywiście, że poprzez mo- szkaniowej, ani ochrony lokatorów... 
zolną pracę oraz przez mądrą gospodar* Liczni turyści, którzy w miesiącach W 


kę. Oddawna niema już w Szwecji wca* letnich przybywają do Szwecji, by po” 
le analfabetów, cała ludność stoi na wy” | dziwiać piękno tutejszych górzystych 0” 
sokim stopniu kulturalnym, to też wsży” | kolic nadmorskich, stanowiących pogra” 
scy umieli się nagiąć do: zdrowej i racjo” | nicze pomiędzy okolicami podbieguno” 
malnej gospodarki w 'całem państwie. | wemi, a um: 'arkowaną strefą europejską, 
Sprawiło. to, że mały, 6-miliotowy naród | są też zarówno pięknością dobrze zago* 
„szwedzki zajmuje jedno z Aż spodarowanych okolic, jak też i dobro- 
miejsc w Europie, że przemys! Szwecji | bytem mieszkańców zachwyceni i zaw” 
rozwinął się do najsilniejszych ala- sze chętnie odwiedzają Szwecję... Tak 
rów i stanowi najpoważniejszy czynnik pa jest Szwecja doprawdy szczęśli” 


Dziś premjera! 
Wielki podwójny program! 
I. 


Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 
“Dlaczego dziś mężczyźniniechętnie się żenią? 
Czy to wina dzisiejszych dziewcząt 

czy mężczyzn? ` 


Sensacyjną odpowiedź na tę palącą sprawa aje film 
pod tytułem: 


ukazujący z jaskrawym realizmem „swobodny“ tryb ży- 
cia młodzieży powojennej, łatwość nawiązywania i zry- 
wania przelotnych miłostek, rozlużnienie obyczajów i 
całkowity przewrót pojąć moralnych. 


W rolach głównych: 


NINA VANNA 
Y Charles LINCOLN 


TE ` OR TĘ O Sa ont 257173 rr ZOZ z 


8 aktów rozwoduna próbę. 
Szampańska komedja. 


gospodarczy. w Europie. Dziś niema już | wem państwem, a szwedzi szczęśliwym 
prawie w całej Europie kraju, do które” | narodem, który nie zna zgubnych na” |] 
go nie docierałyby zapałki szwedzkie, kła wojennych... a 


MMM 
No" Y.M. C.A, 


otwiera w dniu 21 sierpnia 1 1928 r. nowy HIM 
kurs dla Pań i 


Kancelarja zapisy przyjmuje od. g. 9—12 
i od godz. 14 — 19. 


Adres: Al. Kościuszki 68 
| tel. 22-90. 


UWAGA! — Opłata ratami. Af 
EE E HALAD s: aaan 
hint m [M DLN DRWA, yen 


i młody i mieć garderobę według 
z kilkuletnią praktyką na samodziel- 65-50 30 się mieści. 
nyn innovia Í Chor, wewnętrzne "KIER SZĄ 
pragnie zmienić posadę. || Andrzeja 43 RSZA 


W rolach głównych: 


LILIANA HARVEY 
HARRY HALM 


ILUSTRACJA MUZYCZNA POD BATUTĄ 
A. CZUDNOWSKIEGO. 


Panów. 


Początek seansów w dni powszednie o g.4.80 
w soboty i niedziele o godz. 1.30. 
Do godziny 3-ej cena wszystkich miejsc + 


50 groszy i1 złoty 


Oferty pod „W. T," do admin, telefon 64-21, Odświeżamy: 
u amy: LL za E 3, Suknię 
„Republiki Przyjmuje od 11-12 |74 zł 2.80, Palto 3-— łącznie z odebra 


niem i odesłaniem, 
B | Zakłady Krawieckie, Pralnia chemiczna, 
Farbiarnia Zeromsalego 91. 


ie ah RUR sp. z ogr. odpów, RE Polak, W drukarni „Republika” Sp. z ogr. a Piotr kowska 49 i 15, Redaktor odpow, Jam Grobel miak. 
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Wczorajsze zajścia na meczu 


przez pryzmat wywiadów. 


Inż. Dudryk 


sędzia zawodów. 


Natychmiast po zawodach Wisła — 
Ł. K. S. zwróciliśmy się tlo sędziego 
zawodów z prośbą o wypowiedzenie 
się w sprawie meczu. 

Inż. Dudryk, poruszany  zajściami, 
odpowiada krótko i urywanie: 

„Wasza publiczność jest okropna. 
Karny należał się słusznie. O losie tego 
, meczu zadecyduje Wydział Gier w War 
szawie'e i 


Reyman 
kapitan Wisły. 


Po kolei odwiedzamy kapitana Rey- 
mana z drużyny Wisły: 


„Zawody były anormalnę, Po wtar- 


gnięciu publiczności na boisko, inż. Du| niułacja wiślaków*, 
dryk przerwał zawody i jedynie dla! 


bezpieczeństwa życia poprowadził ie 
dalej. Gdy Ł. K. S. nie chciał w żaden 
sposób zgodzić się na egzekwowanie 
karnego, sędzia blady jak Ściana prosił 


mnie, bym zrezygnował z karnego, da| turze są winni 
jąc mi wzamian słowo honoru, iż w|symulowali na każdym kroku kontuzje, 
protokułe zaznaczy, że coinał decyzję| pragnąc w ten sposób wywrzeć wplyw 
jedynie pod presją publiczności i człon- | na osob 


i czynił to, co mu dykto walt gracze Wi- 


Niezwykle burzł 


m 


Skandaliczne sceny na boisku. — Publiczność nie dopuszcza do 


W upalne południe sierpniowe po- 
wyższe drużyny rozgrywały między so- 
Drużyna Ł. K. S. gra słabo, ale b.|bą mecz mistrzoski, Orkan zwyciężając, 
ambitnie i ostrą. Ofiarą ostrej gry Ł.|utrwalił by sobie miejsce w czołowej 
K. S-u padli na dzisiejszym meczu mój|grupie tabeli mistrzostw, zaś ewentual- 
brat, Kotlarczykowie I i il, oraz Krupa. |na wygrana Grona pozwoliła by mu wał 


ków Ł. K. S-u. Nie moglem odmówić 
p. Dudrykowi i zgodziłem się na to. 


Ł. K, S. tak jak nie umie wygrywać, czyć już nie o ostatnie miejsce w tabelt|p 


tak nie umie przegrać meczu. lecz Aoc i tym sposobem uchroniłaby 
Publiczność łódzka jest okropna I ab |drużynę od upadku do kl. B. © 
solutnie nie, wyrobiona sportowo. Gra-| W pierwszej połowie gra b. interesu- 
cze nie są tu pewni życia, skoro laski |jąca ze względu na szalone tempo, jakie 
fruwają im nad głowami, jak to dziś |rozwinęly oba zespoły oraz na moc inte 
miało miejsce. Sądzę, iż Liga zamknie | resujących momentów podbramitowych 
na pewien czas boisko Ł.K.S.". po obu stronach. f 
Już LA yk min. za fir Piana 
i . K. 5-1. $o na polu karnem, sędzia dyktuje rzut 
Cyll, kapitan E K S-u karny, dla GMS-u, który Zych strzela o- 
„Mecz wygraliśmy zasłużenie, fâ- |stro lecz Orłowski w porę interweniuje. 
jąc ofiarniej od Wisty. Sędzia był sałaty Prowadzenie dla Orkanu w 12-e) 
min, uzyskuje Stępińskiz dość dalekiego 
sły. Rzexome faule | kontuzje -— to SY- |strzału, strzelając w sam górny róg siať- 
Zemosi się na dużą porażkę Grona, 
3 ; lecz hiperkombinacja ataku Orkanu nie 
He!ljodor Konopka PWR mu na zdobywanie zwycięskich 
i p punktów, a 
prezes £. h. Su, Z jednego z przebojów GMSu, Kozak 
„Powiem tylko tyle, że całej awan- |zdobywa dla swych wyrównanie 
gracze Wisły, którzy |wskutek nieporozumienia graczy Karo: 
lewskiej drużyny, Od tej chwili oba klu 
y dążą do uzyskania prowadzenia, lecz 
— bezskutecznie. 


ę sędzie 


na 


go, co im się udawalo”, 
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iwy przebieg meczu 
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egzekwowania rzutu karnego przeciwko £. K. S-owi. 


Przykre wrażenie odniósł widz po 
wczorajszym meczu piłkarskim Wisła— 
KiS 


Niezwykle ostra, chwilami nawet bru 
talna gra, ustawiczne kontuzje, Cży sy” 
mulacje zawodników, wreszcie wiar 
gnięcie części publiczności na boisko 
spaczyło całkowicie charakter meczu, 
który byłby wcale interesujący, gdyby 
choć jedna ze stron opanowała należy- 
cie swe nerwy. f 

Bezsprzecznie dużą winę za to pono 


dopuścił do zbyt ostrej gry i który nis 
potrafił wyrobić sobie posłuchu u zawo” 
dników. à 

Szkoda doprawdy, że P. K. 5. do tej 
pory nie potrafił sobie dobrać odpowie 
dniego ensemblu arbitrów piłkarskich, 
którzyby godnie spełniali swe zadanie. 

Z drugiej jednak strony nie możua 
pominąć milczeniem niesubordynacji ka” 
pitana drużyny Ł. K. S., który sprzęci” 
wiając się decyzji sędziego, nie dopuścił 
do wykonania rzutu karnego. 

Niewątpliwie fakt ten sprowokował 
i ośmielił kilku bardziej krewkich wi- 
dzów, którzy wpadając na boisko, rzuci- 
li się ną sędziego. Przypuszczamy, że 
drużyna Ł. K. S-u ze swym kapita1em 
na czele nie zdawała sobie sprawy z 
tego co czyni. 

Dziś, kto wie jaka zapadnie decyzja 
w sprawie powyższej. Ł. K. S; miał nie” 
mal pewne 2 punkty, grał bowiem lepic] 
ina zwycięstwo zasłużył, a zawody 
mogą być unieważnione, 

Z przykrością należy również stwier” 
dzić, że na boisko „ruszyla“ publiczność 
EIAN TIE KD YW KCAL X 1 Bób ZR A AAAA 1. 4 


dzjał biorą : 


piłki i pracowitość, które to cechy obce 
si sędzia inż. Dudryk ze Lwowa, kióry | były zawodnikom Wisły. 


zgraniem. Brak jednak było w akcjach 


zostaje skontuzjowany i opuszcza na pe” 
wien czas boisko. 

Tempo coraz żywsze. Czulak nie wy 
korzystuje dogodnej pozycji z 2-ch kro” 
ków. 

W 35 minucie Król zdobywa druzą 
bramkę dla Ł. K. S-u. Do pauzy wynik 
ten pozostaje bez zmiany. 

Po zmianie stron Wisła zyskuje nie” 
znaczną przewagę, uwieńczoną bramką 
w 13-ei minucie (Krupa). 


z trybun. 

Czy nie wstyd? Czy galerja ma slu 
żyć przykładem tej t. zw. „lepszej” pu” 
bliczności sportowej. 

l tu zapomnieli zupełne si panaw.e 
o surowycii przepisach P. Z. P. N-n i o 
tym, że postępkiem swym jeno Zaszko” 
dzili swemu klubowi, 

Przechodząc do omówienia wczoraj: 
szej gry, należy podkreślić niezwyxsłą 
ambicie Ł. K. Sriaków. ostry start do 


czyk | ulega kontuzii i zostaje znieso* 
ny z boiska. 

Około 20 minuty następuie wspom- 
miany wyżej wypadek i wkroczenie pu” 
bllczności na boisko. 

Gdy grę ponownie rozpoczęto nie 
było już ciekawych momentów, za wy- 
jątkiem świetnej okazji podbramkowej 
dla Króla. 

'Wreszcie odgwizduje sędzia ten sen* 
sacyjny mecz, W Ł. K. Srie nie było star 
bych punktów. W Wiśle najlepszy Ma- 
kowski. - 

Publiczności około 4 tysiące kra 
Stef. 


Zato goście zalmponowali techuiką i 


Wisły należytego wykończenia, brak‘ 
było zresztą Wiślakom energi! w walce, 
przez cogra ich wyglądała na anemi- 
czną. 

Do meczu tego wystąpiły drużyny w 
następujących składach: 

Wisła: Łukiewicżz, Skrynkowicz, Py- 
cekowski, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Makarczyk, Balcer, Reyman III, Rey- 
man I, Krupa, Czulak. 

Ł. K. S.: Pilc, Jeżewski, Cyll, Jasiń* 
ski, Kubiak, Trzmiela, Śledź, Moskal, 
Król, Sewtak, Durka. 

Grę rozpoczyna Ł. K. S. Już w 1-szej 
minucie ratuje Cyli przebój Reymana UI 
ka dy ostatni ulega nieznacznej kon- 
tuziti. 

Gra już w pierwszych minutach bar* 
dzo ostra. Wisła otrząsa się z przewagi 
dopiero po 10 minutowej grze. Ł. K. 5. 
zyskuje w tei fazie kilka rzutów z rogu, 
przyczem-w 18 minucie po takimż rzur 
cie Król zdobywa bramkę dla Ł. K. S-n. |kę ponieważ sędzia wykluczył z bois- 

Tempo ożywia się. Kotlarczyk II 


Warszawa. Polonia — Hasmonea 
5:0 (2:0). zasłużone zwycięstwo Polonii 
która miała bezwzględną przewagę. 
Bramki dla Polonii zdobyli 


Odtad gra coraz ostrzejsza. Kotlar“, 


W 


Radke 2, 
Krygier, Hyla i Loch po jednej. Pod ka- 
niec zawodów Hasmonea grała w ósem- 


Zawody o mistrzostwo klasy A. 


Orkan—G. M. S. 3:4 (1:1). 


Po zmianie stron następuje komplet. 
na przewaga Orkanu: walka napastni- 
ków — karolewian z bramkarzem Gro- 
na — Szymańskim. 

Wszystkie piłki — możliwe i niemoż 


liwe do obrony — stawały się jego łu- ` 


em. 

Jeśli do fego dodamy szereg  strza- 
łów nad poprzeczkę Stępińskiego — nie 
będzie już dziwnem, że Orkan nie mógł 
zwyciężyć, 

Dopiero 27 min. przynosi wyjaśnie- 
nie z podania i wypracowania Strzelczy 
ka — Miller zdobywa zwycięckiego go> 
ala. Wynik zawodów ustala w 40 min. 
Fligiel, najlepszy śracz na boisku, strze 
lając ślicznie z wolnego w lewy róg siat 


Zwycięstwo odniosła całkiem zasłu- 
żenie drużyna Orkanu, przewyższając 
przeciwnika, ambicją i grą. 

Składy obu zespołów przedstawiały 
się następująco: 

Orkan: Orłowski, Owczarek, Fligiel, 
Koczewski, Zdrojewski, Woliński, Strzel 
czyk, Miller, Stępiński, Pawlak i Ślązak. 

GMS.: Szymański, Bartosz Il, Soko- 
łowski, Kamiński, Gałązka, Zych, Koka 
Bartosz I, Kuczyński i Cieślak. 

Po przerwie Bartość I zamienił po« 
zycję z Sokołowskim, Bramkarz Szymań 
ski uchronił swą wspaniałą grę Grono od 
większej porażki. W obronie Sokołow= 
ski zadowolił, Bartosz II nie posiada czy 
stego i dlaekiego wykopu, jakim bez- 
względnie winien rozporządzać obroń- 
ca. W pomocy jako też i na boisku naj- 
słabszym graczem okazał się Kamiński, 
W ataku Cieślak najwięcej zmarnował 
dogodnych pozycji. 

W Orkanie na pierwszy plan wybił 
się Fligiel pozatem Strzelczyk. 

Zawody na prośbę kapitanów obw 
klubów prowadził dobrze p, Aldek. 

ŁKS IB — PROSNA (Kalisz) 5:1 (4:0) 

Składy drużyn: 

Prosna: Dobrowolski, Sznajer, Małe 
cki, Trawkowski, Frenchowicz, Panasie 
wicz, Gajda Il, Czylewski, Sznobl, Gaj- 
da I. Bugajny. 

ŁKS: Sobociński, Wentel, Radomski 
II, Małek, Śledź Il, Szałabski, Janecki, 
Jańczyk, Mikołajczyk. 

Goście grali pechowo i na tak wysoką 
przegraną w żadnym wypadku nie za- 
służyli, Wystąpili oni 5-cioma rezerwo- 
wymi, 

Przebieg zawodów ze względu na 
gre otwartą i ostre tempo do końca — 
interesujący. 

Do przerwy ŁKS, zdobywa | cztery 
goale, Po zmianie stron gospodarze strze 
lają jeszcze jedną bramkę „a goście re 
wanżują się honorowym punktem, strze 
lonym przez: najlepszego gracza Prosny 
— Sznobla, Do tak wielkiej przegranej 
kaliszan przyczynił się w wysokim stop 
niu ich bramkarz, grając b. słabo. Szcze 
gólniej wybiegi były zwykle nietrudne. 
Sędzia p. Rakowski. a, L 


Wezorajsze wyniki z eałej Polski. 


a Hanke z Łodzi.’ 


Lwów. Czarni — Śląsk 2:1 (2:0). 
Przewaga Czarnych w pierwszej poło- 
wie gry, Bramki dla gospodarzy zdoby” 
wa Mostuła. Po zmianie stron Czarni 
opadają na siłach i Śląskowi udaje się 
zdobyć jedyną bramkę przez Marchew- 


ka Steuermana, Krumcholca i Sznaidra. | kę. 


Stowarzyszenie Sportowe „UNION“. Plac Sportowy „HELENÓW.“ 


W niedzielę, dnia 19-go Sierpnia 1928 roku, © godzinie 4-ej po południu, 


Wielkie Międzynarodowe WYSEIGI DYSTANSOWE 


MUEHLBACH — KOLONJA — leader THORMAN 
HAEUSLER — BERLIN — leader HARTWIG, 


BIEGI SPRYNTEROWSKIE z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. — 


za dużymi moforami. 


MACZYNSKI — GORNY SLĄSK — leader TUROWSKI, 
GARLEY — KRAKUW — leader GĘDZIOROWSKI. 


Szczegóły w programach. <== 


Koncert 


CENY MIEJSC? wejściowe dla uczni i szeregowych — zł. 1.25, dla dorosłych — zł. 2.—, miejsca siedzące — zł. 2.50, taras B, C, DiE — mł. 3.-—, taras A — 


zł. 3.50, trybuna otwarta — zł. 4.—, trybuna kryta od III do VII rzędu —zł. 4—, 
Przedsprzedaż biletów w składzie aptecznym firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, a w dniu wyścigu 


do godz. 1-€i po poł. w lokalu klubowym. Przejazd 7, telef. 27-25 


Lekkoatleci olimpijscy przez cały czas swego pobytu w Amsterdamie, dk wie 
dać z naszej fotografj., nie: zaniechali treningu 


s 


4 


D 4RP JEJ 


Największy dom na świecie. 


Spertowcy aticrykańscy, którzy przyjechańi do Amsterdam, a teraz jadą z 

powrotem do ©jczyzny, posiadają na okrętach wszelkie udogodnienia do. tre- 
nokii: Jak widać na naszej ilustracji, ć wiczą się na pokładzie zarówno w pły» 
waniu i pr SE na rowerze, 


| Budują go obecnie w Chicago w Stanach zjedn. 


j Od dłuższego czasu rywalizują mia- 
sta Nowy Jork i Chicago o pałmę pierw- 
i szeństwa ną polu budownictwa. Każda 
| z tych meropoliji chce mieć opinię mia” 
sta, posiadającego największe i najwyż 
sze budynki. W| rzeczywistości nie może 
Ý Chicago znieść konkurencji z drapacza” 
(y mi chmur w Nowym Jorku, o 60 piętrach 
| wysokości, jakich Chicago jeszcze nie 
posiada. Ale natomiast ma przewagę, je” 
Śli chodzi o wielkość i rozległość swoich 
budynków. 
W najbliższym czasie zostanie ukoń* 
; czony w Chicago gmach, który z pewno” 
| ścią uzyska nazwę największego domu 
i czynszowego świata. Dom ten posiadać 
t będzie 30 pięter. Główny front, wycho” 
| dzący na jedną z najruchliwszych ulic, 
l będzie miał 230 mtr. długości. Drugi 
front od strony jeziora wyniesie 170 mtr, 
j Koszta budowy tego gmachu obliczają 
na 30 milionów dolarów. Sam gmach bę- 
dzie głównie przeznaczony na lokale wy 
stawowe i biura. Przedtem znajdował 
i : się w tem miejscu dworzec kolejowy, 
ię który został gdzieindziej przeniesiony. 
j Olbrzymi gmach będzie posiadał 
i własną stację kolejową dla załadowania 
| i wyładowania towaru. Na Bez 
| 36.000 mtr. obejmującym terenie, będzie 
się demonstrować wszystkie możliwe 
produkty amerykańskie. Na wyższych 
2900300009930900390090999009040 


CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY” 


piętrach znajdują się lokale mieszkalne 
i sale posiedzeń, z których jedna może 
pomieścić 2.000 osób. 

Obszerne sale klubowe są do dyspo- 
zycji wszystkich mieszkańców. Wresz- 
cie będzie miał ów gmach największą 


sny port, który się rozciąga od domu aż 
do jeziora Michigan. 


centralę telefoniczną Ameryki oraz wła” | 


8 miljonów 


produkują rocznie 


W miastach zachodniej Europy, koń 
— jako środek komunikacyjny —- został 
omal zupełnie zastąpiony prze; samo” 
chód. W „Ameryce Północnej koria w 
mieście nie widzi się zupełnie. 

Bo też i produkcja samochodowa w 
kraju przedsiębiorczych yankesów do- 
sięga rozmiarów wprost kolosalnych. 

Z amerykańskich firm samochodo* 
wych w Europie najwięcej znane są: 
Ford, Chevrolet, Chrysłer, Cadillac, La 
Salle, Dodge, Bu: ck, Oakland-Pontiac, 
Oldsmobile, Studebacker, Packard. 

W ciągu jednego tylko 1927 roku za” 
kłady Forda wyprodukowały: 2.250.000 
samochodów. 

Drugie miejsce zkolei zajmuje Chev- 
rolet ze swemi 1.200.000 samochodami. 

Daleko za nimi w tyle. stoi firma 
Chrysłer z 350 tysiącami wozów, Stu- 
debacker — 200 tysięcy, Patkard 60 ty* 
sięcy, Dodge 369 tysiecy. Już lepici pre” 


Najgrubszy człowiek Wiednia 


365 funtów żywej wagi i szalony apetyt. 


Wiedeń uchodzi za miasto, posiada” 
jące najerubszych mężczyzn 1 najokazal- 
sze niewiasty M Eurom Opery wać te 


samochodów 


Stany Zjednoczone. 


zentuje się Pontiac 864.000 i Buick 480 
tysięcy. 

Poza niemi jednak istnieje jeszcze 
wiele firm, w Europie mało znanych lub 
nieznanych zupełnie, jak: Graham-Pa'ge 
Nask, Durant-Star, Hupp, Reo, Hudson- 
Essex, Chandler, Marmon, Falcon i inne. 

Łączna produkcia w roku ubiegłym 
wyniosła olbrzymią sumę 7.764.000 sa- 
mochodów, co stanowi 75 proc. produk” 
cji światowej. Z liczby tej 60 proc. wo” 
zów zużywa Ameryka, 40 proc. idzie na 
eksport. 

Zrozumiałem jest, że wobec tak'ej 
produkcji, spowodowanej zapotrzebowa 
niem — odpowiednio utrzymywane są 
linje komunikacyjne. To też wszystkie 
drogi są w połowie asfaltowane — i to 


nie na koszt państwa, a na koszt klubów 
automobilowych. Ściśle po amerykań" 


sku. , 


ostatnie, gdy przechodzą przez „tingi“, 
nie odnosi się wrażenia, aby przemiłe 
wiedeńki nie miały wymaganej przez u“ 
rodę współczesnej linji „prostej i wy” 
smukłej, doktorzy jednak twierdzą, że 
większa część wiedenek skłonna jest do 
niepomiernej tuszy i form zaokrąglo” 
nych a obfitych... 


Co się tyczy płci brzydkiej, to co ro“ 
ku odbywa się z inicjatywy prywatnej 
konkurs najgrubszych wiedeńczyków. 
O tegoroczną nagrodę kolkursu, który 
odbył się w restauracji na Kaiserstrasze, 
kandydowało liczne grono współzawod” 
ników. Ważących poniżej 260 funtów 
wogóle nie brano pod uwagę, nie posia” 
dali bowiem najmniejszych szans wobec 
„tuzów*, których tusza posuwała wska“ 
zówkę wagi ponad 300 funtów. Człowie* 
kiem najgrubszym Wiednia, wedle wy” 
ników konkursu, okazał się rzeźnik 
Franz Schlesing, ważący 365 funtów! 

Zawody zakończono oczywiście bie* 
Siadą, w której zwycięzca okazał się 
również najlepszym „pożeraczem'** kotle 
tów wiedeńskich. Organizatorzy kilka" 
krotnie zapraszali do uczestnictwa w ża* 


sowite nagrody, lecz bez skutku, gdyż 
usiłowania ich zawśze zawiodły; rozhiłw 
¿się o skrommość wiedznek, 


owi, także i pleć piękną, obiecując 


| | 


